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Me 


Jutro, Przemienienie Pańskie. 


205. 


Jutro w kościele XX. Kapucynów w uroczy- 


` stośé PRZEMIENIENIA PAŃSKIEGO, iako ty- 


uf kościoła; apoiutrze w dniu S.-Kajetana. 


Wyznawcy, Patrona Opatrzności, odbywać się 
będą Nabożeństwa z wystawieniem N. SAKRA- 
,MENTU, kazaniami i odpystem zupełnym, 
W kościele paraf: N. MARJI w doroczną uro- 
Czystość PRZEMIENIENIA PANSRIEGO, od- 


bywać się będzie Nabożeństwo*przy wystawie-. 


niu N. SAKRAMENTU, z2ma kazaniami raną 
i po południu, i procesjami przez 3 dni, to iest: 
iutro wsam dzień Święta, w Niedzielę podczas 
oktawy i w ostatni 'dzień oktawy, «z odpustem 
zupełnym nadanym od $. Stolicy Apostolskiej; 
Winne zaś dni 5, będą tylko Wotywy o godz: 
Sej śpiewane. Wczoraj w kościele XX. Augu- 
„tjanów Amatorowie i Artyści grali Mszą Haj- 


dena in B., i Ofertorjun: Szydermaiera; w Ko: 


` ściele XX. Piiarów wykonano Mszą Pernstejne= 
ra Nr3, Salve Regina 4. Zejchmaną, i Hymn 
na głosy Żeńskie Mehuła. 

Pozostała Zona wraz zdziećmi po Ś. p. Hene 
ryku, //offmann Aptekarzu, w 42 roku, Życia 
Wczoraj zmarłym; -zaprasza „krewnych, przyia= 

- Ciół i znaiomych na exportaeją ciała Jutro o go- 
dzinic 4 po południu z kaplicy przy ulicy Karme- 
lickiej,” na smę:, Ewangielicki. i y 

- Nie omyliliśmy się, twierdząc, że Ogród ?Pód 
Mineralzych, będzie tego roku mićjscem najmos 
dniejszem przechadzek. Aby. tylko sprzyiała 
Pogoda, Publiczność chętnie odwiedza ten Żą. 
kład, a Moda za każdym razem nowe przynosi 
utwory, Dzień wczorajszy, był pmiowu dniem 
tryumfu dla tego ulubionego miejsca * piękność, 
elegancja i młodzież, zebrały się nader licznie; 
ʻA spacer uprzyiemniony wykonaniem nowych 
dzieł muzycznych, tuwał blisko przez 2 godzin. 

uśliny białe i kolorowe, bawełniane i wełnia- 
ne, materje lekkie rozmaitego wątku i poczę- 

Ści materje iedwabne, składały większą część 


- 


sukien. Kilka mantylek, szali i chustek tiulo- 
wych, z których część była haftowaną, podszy- 
tych krepą kolorową, liczyć się mogły do najst 
sowniejszych i najświeższych przedmiotów ubra- 
nia teraźniejszej pory roku. Kapotek i kapelu- 
szy było wiele nowych i nader ozdobnego kształ 
tu, Gdy upał nieco przytłumił się (najwyższy 
tego lata), odwiedzono Ogród botaniczny i okolis 
czne rozkoszne miejsca; a wiele osób przeież- 
dżało za rogatki. W ogrodzie Ohma grała tym- 
czasowo półsełna Orkiestra, wkrótce rywalizo- 
wać maiąca w liczbie z sławnemi Orkiestrami 
Miuzarda i Żuliena. W ogródkach fraktowych 
podwieczorkowano na kończących się iuż ewi- 
śniach i następuiących na ich miejsca owocach. 
Wieczorem Saski ogród napełnił się świetnym 
ieleganckim gronem. Ta znowu tualety okaza- 
łe, twarze świeże i piękne, a wieczór, najpię- 
kniejszy z całego lata. AŻ dreszcz wspomnieć 
Że za miesięcy parę, rozpocznie się iesień, 
z nią deszcze i słoty, tenże ogród ogołoci się z 
liści, a czekać będzie trzeba mrozu, aby wra- 
cąć do ulubionych przechadzek i zabaw. — 
Członkowie Nowej Resursy w Galerji zdrowia 
wesoło obiadowali, przyczem dodawała przyie- 
mności orkiestra Kubeżki. — Zaonegdaj pod Nr 
103, lat20 mająca Służąca, wypadła przypad- 
kowo oknem z źrzeciego piątra, pomimo iednak 
wysokości miejsca i mocnego pokaleczenia, do- 
tychczas w szpitalu przy Życiu zostaie. — Wczo- 
raj przedstawiona lszy raz w Wielkim teatrze 
nowa komedja w 3 aktach, Wiesniak, iest ie- 
dną z tworów dzisiejszej znakomitej autorki dzieł 
scenicznych w Niemczech. Przedmiot moralny, 
wiele zaięcia, prowadzenie naturalne a interesu- 
iące, nadaią temu dzieła prawo do uznania go 
za godne przedstawienia na najpierwszych sce- 
nach. Obecna Publiczność okazała zadowołe- 
nie i z dziełai gry artystów, szczegolniej zastu- 


Żył na pochwałę przedstawiający główną rolę 


< inożma. 


"= 
JP. Komorowski, i został przywofany, iako też 
JP: Werowski i JPanna Piechowicz. , W Roz- 
maitości przywołani, po Burmistrzu Oberży- 
ście JPP. Maiewski i Giżewski, a po Rybakuw 


* JP. Żółkowski 4-kvoć,d Panna Meier i JP. Stolpe. 


— S:iuczną Galerję figur woskowych z Wiednia 
sprowadzonych, ieszćze do dnia ł6 b. m, widzieć 
Właściciel iej, składa najczulsze po- 
dziękowanie Szanownej Publiezności, iĉ w prze- 
ciągu iego pobytu w Warszawie, licznie zaszczy* 
cać go raczyła; poczytuie więć ieszcze za za-, 
szczyt, iż osoby, w końcu zbliżaiącego się wy- 
iazdu iego, nie omieszkaią iego Życzenia zado- 
wolis owszem tem bardziej raczą go swą by- 
tnością zaszczycić, Cena wejścia od osoby gr. 
15; a wedle powszechnego Życzenia, dzieci do 
lat 8, są wolne od tej opłaty. Opisanie tych 
figur woskowych, przedaie się przy kassie, po 
gr. 10; Galerję tę od godz: Stej z ae Ey do Lótej 
wieczorem, widzieć można w domu Ossolińskich 


` na Złomackiem, 
Francja. — Monitor zawiera następującą de- 


peszę telegraficzną z Marsylji pod dniem 25 z. 
m.: „Aient spraw zagrani: do Prezesa Rady: 
8? z. m. dowiedziano się w „Alevandrji o śmierci 
Sułtana. 97 zawinęłado Alecandrji korweta tu= 
recka z Negibem Beiem, Kiaią Kapudana Baszy,, 


"który oznajmił, że Kapudan znajduie się w Slan- 


kio, na drodze do Rodus, celem uproszenia Wi- 
ce-Króla, aby ftottę turecką wziął pod swoią opie- 
kę i zabezpieczył od hiespokojności; iakie w 


"Turcji mogą wybuchnąć po śmierci Monarchy. 


Odpowiedź Mechmeda Alego, nie iest wiadoma. 
10go z. m. przybył do Alexandrji Askif Efendi 
z gleceniami od młodego Sułtana i z doniesie- 
niem o śmierci Mahmuda. — Wyjazd Xięcia 
Orleańskiego w departamenty południowe, ozna- 
czono na 4 b. m., ponieważ Bordo nie zwiedzi; 


` przeto Xiężna Orleańska nie towarzyszy mu w 


tej podróży. — Królewicz Xiążę Vemur wrócił 
do Paryża. — Ministrowie. Diufor, Passy i Te- 
ste, 26 v. m. mieli z sobą długą naradę, poczem 
rozgłoszono, że podali się do dymisji. — Kom- 
missarze policji 26 z. m. udali się do wszystkich 


handluiqcych bronią w Paryść, z poleceniem 
aby 28 i 29 Lipcay nie trzymałi broni w swoje 
sklepach. — Wiadomość o postępku Kapudan: 
Baszy, nie wywarła-żadnego wpływu na gief 
dzie paryzkiej. — Głoszą tu o zmianie Mini 
sterstwa w Angljis — 27 z. m, rano, zgromadził 
się Kawalerowie lipcowi na -placu Karużelowym 


„zkąd hufcami udali się na groby poległych bo: 


haterów lipcowych. — Królestwo Be/giecy 6 b. m 
maią wyiechać z Francji, — Prefekt Sekwany 27 
z. m. rozdzielił 6,000 fe. dla wdów i sierot po 
poległych bohaterach *lipcowych: = Wznawiaią 
się pogłoski 0 zmianie Ministerstwa. — Bank 
francuzki ma pożyczyć angielskiemu 57 miljo" 
nów fr. — Do Sżambutu wysłano ważne depesze 
dla Posła francuzkiego.— Eskadra Ad mirata Za” 
lande- znajduie się ieszcze pod Puria, gdzie m? 
złączyć się z flottą augiel:, aby wspólnie skłonić 


, Kapudana Baszę do powrotu. += Zapewniaią, 1 


Rząd rości sobie pretensje na 70 miljonów fr. 
od Belgji za podwójną interwencję. 
Włochy, — Niesłychane świętokradztwo po* 
pełnione w Rzymie, rozszerzyło postrach mię? 
dzy Ludem. Z kościoła przy placu Kampo* 
Waczino, skradziono svebrną puszkę z świętą 
Hostją. Edykt Kardynała Wikarjusza, wzywa 
mieszkańców miasta włożyć Żałobę z przyczyńj 
tego strasznego występku i zasyłać modły do 
BOGA o odkrycie zbrodniarza. W samym ko* 
ściele SR $-dniowe Nabożeństwo, które 
Ojciec Sty rozpoczął i zakończył. Areszta* 
wano iuż wiele podejrzanych. =» Kłoć Bej, Le* 
karz przyboczny Wice-Króla Egiptu, udał się 
g Rzymu do Neapolu, celem odpłynienia do 
Marsylji, zkąd znowu wróci do Egiptu. Kol 
Bej miał posłuchanie u Ojca Śgo, któremi 
złożył księgi religii Druzów. Ojciec $i 
podarował mu złotą tabakierę, ma której ies 
wyobrażony kościół Śgo Piotra i medale př 
piezkie. Kot Bej test Katolikiem. ; 
` Anglja. — Xtina Braganzy (była Cesarzowa): 
25go z. m. przybyła z stałego lądu do Łondynuj 
z MWoolwicha towarzyszył iej oddział gwardj: 
konnej do pałacu /Miwart; ieszcze tegoż dni? 


o — I — 


„ Sdwiedziła Królowę, do której była wprowadzo- 
hą przez Lorda Palmerstona. — Królowa Wdowa 
=fdelajda, stara się przywrócić dawne ścisłe zwią- 
ski między Królową Panuiącą a iej matką Xżną 
Ken), które zostały stargane przez intrygi dwor- 
skie, — Z Roterdamu. przybył 25 z. m. nowy Po- 
sel Grecki przy dworze ang: Xżę Maurokordato. 
— Młody człowiek, który niedawno obtaził Kró- 
dowe w Hyjdeparku, w liście do tejże usprawie= 
dliwia się wymówką, że koń iego został prze- 
straszony przez to; i4 staienny królewski wpadł 
Mu w cugłe. Policja skazała go iednak na ka- 
rę 200 zł. za 'aitak na staiennego i na złożenie 
kaucji 16,000 zł., Że w przeciągu najbliższych 
Bciu tygodni zachowa się spokojnie względem 
sług dworskich i policji. = Z powodu ustawicz- 
tych deszczów, Cena pszenicy poszła w górę. 

| (Ta też wiadomość iest +z Gdańska). — Na 

Wichrzycieli w Birminghamie, wydano surowe 

kary, są skazani na 15-letnie wygnanie. 
Turcejdi — Potwierdza się wiadomość, Że Xią- 

żę Mitosz protęstował przeciw abdykacji, Xią- 


“eten niespodzianie wrócił do swoich dóbr na< 


Wotvszezyźnie. — Uduszenie wielu osób w Stam- 
bule miało Tylko na cela okazać energiczność 
"rząda; a tem samext zapobiedz wybuchnąć mo- 
Bącym zawiclirzeniom; z resztą ci straceni byli 
to zbrodnidtzes peno od dawna na śmierć ska- 
zani. — W Albanji i Macędorji na wiadomość 
o śmierci Sułtana, spokojność nie została prze- 
twaną.— Oto są szczegóły o bitwie pod ZVsz. 
bem. Ibrahim Basza 22 czerwca opuścił głó- 
_wną kwaterę 7usel z oddziałem iazdy, „kiiką 
aterjami konnemi, i 4ma bataljonami piecho- 
ty, celem odegnania korpusu tureckiego usta- 
Wionego. pod Misarem mad Eufratem, pod rozi 
azami Baszy. Jazda rzuciła się zaraz na nie- 

| „Przyjaciela i zmusiła go do ucieczki. Turcy 
« Zostawili 14 armat, 800 ieńców i kassę 50,000 
/Piastrów. Zbrahim goniąc za uchodzącemi; ne- 
„Potkał między Mdsar i Nisibi Zgi korpus tu- 
recki odparł go do głównej armji Hafiza. I. 


rahim osiągł cel zamierzony, albowiem uwol-- 


nit sobie tył od nieprzyiaciela i w razie wal: 


nej bitwy miał sobie odwrót zabezpieczony. 
24 czerwca był -w swojej głównej kwaterze i czy» 
niť przygotowania do dnia następnego. 26go z 
rana o 7ej (Turcy piszą Że o lej), armja iego 
stanęła w szyku þoiowym przeciw tureckiej. 
Prawe skrzydło zostawało pod dowództwem So- 
limaria Baszy, lewe pod Achmedem Baszą, cen- 
trum pod Achmedem Baszą Menikli. Ibrahim 
dowodząc całą armją stał na wzgórzn, z któ- 
rego mioźna było przejrzeć cały plac walki, 


„Nie wiadomo iaki był szyk boiowy Turków, 


żdaie się iednak, że popełnili, błąd niezmier- 
ny przez wysłanie samej iazdy do. pierwszego 
attakus Kilka kartaczów pomięszało iazdę, któ- 
ra uciekając wprawiła w nieporządek linje pie- 
choty tureckiej. Jazda egipska, kilka pękaiją- 
cych granałów i Żwawy obrot prawego skrzydła 
armji egipskiej; dokonało takie zamięszanie, że 


pierwsza linja piechoty rancaiąc broń z iak naj. _ 


większym pośpiechem poszła w rozsypkę na wszy- 
stkie strony. Teraz strach okropny ogarnął resztę 
armji, okrzyk „„ratujcie się kto może!“ rozległ się 
w wsżystkich szeregach; broń, pakunki, płaszcze, 


„ładunki, zgoła wszystko, čo tylko_ w ucieczce 


przeszkadza, odrzucono; w przeciąga godziny 
cała armja turecka złożona 2 70,000 wojsk re» 
gularnych i 20,000 nieregularnych znajdowa- 
ła się zupełnie rozbitą. O 9tej nie było iaź 
ani jednego tureckiego Żołnierza na placu bi- 
twy: 100 armat, iaszczyki, furgony, cały ebóz 
turecki z namiotami dostały się w ręce zwycięz- 
ców. O.l0tej pisał Zbrakim rapporty w namio- 
cie Hafiza}, w którym znalazł firman Sułtana 


_mianuiący Hafiza Baszą Egiptu. Jazda Ibra- 


hima ścigała Tarków i zabierała ich bataljo- 
nami. Wiele wyżśzych officerów, tudzież 7 
Baszów poddało się, mniemaią Że nawet sam 
Hafiz mie ujdzie przed iazdą. — Młody Suł- 
tan Abdul Medszyd d, 11 z. m. na uroczysto- 
ści przypasańia pałasza (koronacji) ukazał się 
w fes (krymce) bez turbanu, Ulemowie nie mo- 
gli skłonić go, aby ukazał się w dawnym stro- 
ia tureckim. : 


Rozmaitości. — Młody skrzypek Salwatore 


` 


! 


„Wieozja został z Arkony wezwany pismem mi- 


nisterjalnem do. Neapołu. Zapewne tamże wys 


kształci swój talent w Koaserwatorjum. Intere- 
'suiącą iest wiadomość o odkryciu iego zdolno* 
ści. Urodził się wr. 1834 w Palermo; a z stro- 
ny matki jest spokrewniony zsławnym Belli- 
nim. Ojciec iego i Brat starszy wiele zajmo* 
walićsię inazyką, ale w ćwiczeniu się na roze 
maitych instrumentach ńie doszli nawet mier- 
ności, Brat miał uczyć przyiaciela na skrzypcach 
a odgrywał temuż kilkakroć framsezę, któ- 
rej uczeń nie mógł wcale naśladować, Trzy- 
letni Sałwatore bawiąc się w kącie pokoiu, 
słuchał tej praktycznej lekcji;.po oddaleniu się 
'oanczyciela i ucznia, malec z trudnością wdra= 
pał się na łóżko, na którem leżały skrzypce 
i próbował odegrać sztuczkę. Ojciec zatrudnio- 
<ny w pobocznym gabinecie, znudzony ciągłą 
muzyką, chciał graiących uciszyć, i iakież by- 
"ło zadziwienie, gdy zamiast starszego syna, za: 
staie młodego Wirtuoza z duże ni skrzypcami, 
grającego na łóżku. Ojciec każe sobie muzy- 
kę powtórzyć, i prócz kilku nieczystych tonów, 
znajduie ią dobrą. Kupiono zaraz skrzypce 
stosowne do wzrostw chłopczyny, uczą go kilku 
sztuczek, a Sałwatore nietylko zna ie na pas 
mięć, ale odgrywa ie z wcale szczególnem 
dziecinnem czuciem, lak, iż maiąc lat 3 do 4, 
mógł iuż w Katanji publicznie wystąpić. Ztam- 
tąd udano się do Pałefino i Neapolu. * W osta- 
tnich czasach młody Wirtuaz zjednał sobie po- 
„wszechne okłaski u dworu. Kilka miast, tudzież 
"Nuncjusz Neapolitański, obdarzyli go medala- 
mi, Królowa wdowa Neapolitańska,: zapewniła 
mu miejsce u dworu —W Galicji przeszłego 
tygodni, gdy pewna włościanka pracowała na 
polu, nabiegł wilk z lasu i porwawszy iej dzie- 
cię, uciekać zaczął, Przerażona Matka ujrza* 
wszy. to; gnała zanim z wielkim krzykiem przez 
pole, tak, iż wilk przestraszony iej wrzaskiem, 
~ wypuścił z paszczy skaleczone cokolwiek dzie 
cię i uciekł. w bys 
PRZYIECHALI do WARSZAWY. ` 


Szydłowski Szym: Dzie: z Komorowa; Wodzyński 


a 


4 


992- — 


- Narzędzia Stycharskie, tudzież rozmaite 


gó 


w dniu Z4Łipca /5 Sierp: r. b. o godz: 4 po południd 


` Pułkownika, który odkłada się na Środę, będzie Po 


Leon Dzie: z Suchy; Osławski Jgna: Dzie: z Janówka” 


„Ośmiałowski Andrz: Dzie: z Winiar; Rzewuski Igna 


‘Dzie: z Omińska; Strzembosz Lud: Dzie: 
DONIESIENIA. 

W dniu 26 uipca/7 Sierpnia r. b. o-godzinie 41| 
południa i następnych, sprzedawane będą przez pie | 
bliczną Licytacją w domu przy Ulicy Bielańskiej pod 
Nr 508 położonym, rozmaite Ruchomości do pozosta” 
łości niegdy Jana Lejhum, Sztycharza należące, iako 
to: Meble, Garderoba, Bielizna, Pościel, Zegarek, Í 
Odciski, z% 
gotówe pieniądze zaraz, po przybiciu płacić się maig 
ce, ato zmocy upoważnienia Prezydji Trybunału cy 
wilnego, tutejszego i na żądanie neżbohowika Sądo* | 
wego nieobecnych SSrów. Masłowski, Reient, i 

Podpisany Patron wiadomo czyni niniejszem, ' ib 
Nieruchomość w Warszawie przy ulicy Nowe Miasto 
pod Nr 358 i przy ulicy Dziekanka pod Nr 2668 
stoiące, właściwe sobie dogodności maiące, sprzeda” | 
nemi zostaną przez publiczną licytacją w Trybunale 

Cywilnym Gubernji Mazowieckiej dnia 27 Lipca /8. 
Sierpnia 1839 r. ogodzirie 4 z południa, pod- korzy: 
stnemi warunkami, — J. Karwowski. 

Z powodu odjazdu, są 2 piękne bez ża 
dnej wady KONIE do sprzedania, z tych 
ieden kary, Zgisiwy. Wiadomość u Stró- 
ża w Pałacu Hr. Zamojskich przy ulicf 
Senatorskiej Nr 472, codziennie od godziny 12. 

W dalszym ciągu licytacji po Tomaszu Prokulskiaw 
sprzedane będą Klepki Bednarskie przeszło 5000. kop: 


z Długiej: 


przy ulicy Waliców Nr 1115, o czem się Intereso” 
wanych, a szczególnie Majstrów Bednarskich zawiads” l 
mia, ażeby zaopatrzyłi się w wadjum złp. 500 wyno 
szące.— Józef Noskowski Reient K. Z. G. M. 
sf W dniu 2 b: m. zginął WYŻEŁ taranto 

EE waty, czoło na przodzie łyse cokolwiek 
EZ nazywa się Beras; łaskawy znalazca raczy 
oddać do Pałacu Potockich przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście, na pierwsze piątro nad Apteką, za do 
brą nagrodą. 

Dziś rano ciepła stopni 18. Wczoraj w południe 27: 

TEATR WIELKI, Jutro 2 raz W iesniak. 
raz Wesele w Ojcowie, (Dziś w Rozmaitości zamiaś 


set Turecki, reszta iak ogłoszono). A 
Pierwszy raz „przybyła do Warszawy Familja Schif” 
ner; z Krosna nad Odra, składająca się z4ch siostf 
i 2ch małych braci, będzie grała na skrzypcach, fle 
tach i gitarach z towarzyszeniem śpiewu, w Kaw ial 
ni przy ulicy Miodowej w domu W, Grabowskieg? 
pod Nr 405, dziś i iutro od godz:6 wieczorem. "£0 
warzystwo to obok gustu w wyborze sztuk, zalee? 
się doskonałością i biegłością w wykonaniu. | 


